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W panoramie wielkich świadków wiary XX wieku imię Alberto Marvellego świeci jako
przykład chrześcijańskiego poświęcenia i zaangażowania społecznego.Urodzony w
Ferrarze w 1918 roku i mieszkający w powojennym Rimini, Alberto ucieleśniał
wartości Ewangelii poprzez życie spędzone w służbie najsłabszym i najbardziej
potrzebującym.Beatyfikowany przez papieża Jana Pawła II w 2004 r., jego postać
nadal inspiruje młodych ludzi i dorosłych na drodze wiary i działań społecznych.

Dzieciństwo wartości i duchowości
Alberto Marvelli urodził się 21 marca 1918 r. jako drugie z siedmiorga dzieci Alfreda
Marvellego i Marii Mayr. Jego rodzina, głęboko chrześcijańska, od najmłodszych lat
wpajała mu wartości wiary, miłości i służby. Szczególnie jego matka miała wielki
wpływ na jego formację duchową, przekazując mu miłość do modlitwy i troskę o
potrzebujących. Rodzina Marvelli była znana ze swojej hojności i gościnności, często
otwierając swój dom dla każdego potrzebującego.
Podczas nauki w liceum w Rimini Alberto wyróżniał się nie tylko doskonałymi
wynikami w nauce, ale także zaangażowaniem w sport i działalność społeczną.
Pasjonat kolarstwa i lekkoatletyki, postrzegał sport jako sposób na wzmocnienie
charakteru i promowanie wartości, takich jak lojalność i dyscyplina.

Lata uniwersyteckie i powołanie społeczne
Zapisany na Wydział Inżynierii Mechanicznej Uniwersytetu Bolońskiego, Alberto
podszedł do studiów z powagą i pasją. Ale oprócz zaangażowania akademickiego
poświęcił czas i energię Akcji Katolickiej, ruchowi, który odegrał fundamentalną rolę
w jego rozwoju duchowym i zaangażowaniu społecznym. Organizował grupy
studyjne, spotkania duchowe i projekty wolontariatu, angażując swoich kolegów z
uniwersytetu w inicjatywy na rzecz mniej szczęśliwych.
Jego pokój stał się miejscem spotkań i dyskusji na tematy społeczne i religijne. Tutaj
Alberto zachęcał swoich towarzyszy do refleksji nad rolą świeckich w Kościele i
społeczeństwie, promując ideę, że każdy chrześcijanin jest powołany do bycia
aktywnym świadkiem Ewangelii w świecie.

Wojna: próba wiary i odwagi
Wraz z wybuchem II wojny światowej Alberto został powołany do wojska. Nawet w
środowisku wojskowym nie przestał dawać świadectwa swojej wiary, dzieląc się
chwilami modlitwy z innymi żołnierzami i oferując moralne wsparcie w czasach



wielkiej niepewności i strachu.
Po 8 września 1943 r., wraz z zawieszeniem broni we Włoszech, powrócił do Rimini,
zastając miasto zdewastowane przez bombardowania i nazistowską okupację. W
tym dramatycznym kontekście Alberto aktywnie zaangażował się w ruch oporu,
pomagając alianckim więźniom i Żydom uciec z rąk nazistów. Wielokrotnie
ryzykował własnym życiem, wykazując się niezwykłą odwagą i niezachwianą wiarą.

Dobroczynność bez granic
Jednym z najbardziej charakterystycznych obrazów Alberto była jego jazda na
rowerze przez zniszczone ulice Rimini, obładowanego żywnością, ubraniami i
lekarstwami, które miały być rozdawane potrzebującym. Jego rower stał się
symbolem nadziei dla wielu mieszkańców. Nie odróżniał ludzi: pomagał Włochom,
obcokrajowcom, przyjaciołom i wrogom, widząc w każdym oblicze cierpiącego
Chrystusa.
Otworzył drzwi swojego domu dla ewakuowanych, organizował jadłodajnie dla
ubogich i pracował nad znalezieniem mieszkania dla bezdomnych. Jego poświęcenie
było całkowite i bezwarunkowe. Jak napisał w swoim dzienniku: „Każdy ubogi jest
Jezusem. Każdy akt miłosierdzia jest aktem miłości wobec Niego”.

Życie wewnętrzne i głęboka duchowość
Pomimo zaangażowania społecznego i politycznego, Albert nigdy nie zaniedbywał
swojego życia duchowego. Codziennie uczestniczył w Eucharystii, poświęcał czas na
modlitwę i medytację oraz nieustannie polegał na Bożej Opatrzności. Jego osobisty
dziennik ujawnia głębokie zjednoczenie z Bogiem i żarliwe pragnienie dostosowania
się do woli Bożej w każdym aspekcie jej życia.
Pisała: „Bóg jest moim nieskończonym szczęściem. Muszę być święty, inaczej będę
nikim”. To dążenie do świętości przenikało każdy jego gest, mały i duży. Regularna
spowiedź, adoracja eucharystyczna i lektura Pisma Świętego były dla niego
istotnymi momentami duchowego wzrostu.

Zaangażowanie polityczne jako forma miłości
W okresie powojennym Alberto był aktywnie zaangażowany w moralną i materialną
odbudowę społeczeństwa. Dołączył do Partii Chrześcijańskich Demokratów,
postrzegając politykę jako środek promowania wspólnego dobra i sprawiedliwości
społecznej. Polityka była dla niego wysoką formą dobroczynności, bezinteresowną
służbą na rzecz społeczności.
Jako radny ds. prac publicznych w Rimini niestrudzenie pracował nad poprawą
warunków mieszkaniowych dla ubogich, promował odbudowę szkół i szpitali oraz



wspierał inicjatywy na rzecz ożywienia gospodarczego miasta. Odrzucał wszelkie
formy korupcji lub moralnych kompromisów, zawsze stawiając potrzeby
najsłabszych w centrum uwagi.

Świadectwa niezwykłego życia
Istnieje wiele świadectw od tych, którzy znali Alberto osobiście. Przyjaciele i
współpracownicy pamiętają jego uśmiech, dyspozycyjność i umiejętność słuchania.
Mawiał: „Nie możemy kochać Boga, jeśli nie kochamy naszych braci”. To
przekonanie przekładało się na konkretne gesty, takie jak goszczenie
przesiedlonych rodzin w swoim domu lub rezygnacja z własnego posiłku, aby dać go
głodnym.
Jego prosty i surowy styl życia, połączony z głęboką wewnętrzną radością,
przyciągał podziw wielu osób. Nigdy nie szukał uznania ani osobistej chwały, ale
zawsze działał z pokorą i dyskrecją.

Tragedia i beatyfikacja
5 października 1946 r., w wieku zaledwie 28 lat, Albert zginął tragicznie w wypadku
samochodowym podczas jazdy na rowerze na wiec wyborczy. Jego nagła śmierć
była ciosem dla społeczności. Jednak jego pogrzeb stał się wylewem uczuć i
wdzięczności: tysiące ludzi zebrało się, aby oddać hołd młodemu człowiekowi, który
dał z siebie wszystko dla innych.
Reputacja świętości, która otaczała jego postać, doprowadziła do rozpoczęcia
procesu beatyfikacyjnego w latach 90-tych. W dniu 5 września 2004 r., podczas
ceremonii w Loreto, papież Jan Paweł II ogłosił go błogosławionym. Beatyfikacja była
nie tylko osobistym uznaniem, ale także przesłaniem dla młodych ludzi na całym
świecie: świętość jest możliwa w każdym stanie życia, nawet w świeckich oraz w
zaangażowaniu społecznym i politycznym.

Dziedzictwo i aktualność
Postać Alberta Marvellego pozostaje punktem odniesienia dla każdego, kto pragnie
łączyć wiarę z działaniem społecznym. Jego życie świadczy o tym, że można żyć
Ewangelią na co dzień, angażując się na rzecz sprawiedliwości, solidarności i dobra
wspólnego. W epoce charakteryzującej się indywidualizmem i obojętnością,
przykład Alberto zachęca nas do ponownego odkrycia wartości miłości bliźniego i
odpowiedzialności społecznej.
Dziś kilka stowarzyszeń i inicjatyw nosi jego imię, promując projekty solidarności,
formacji duchowej i zaangażowania obywatelskiego. Jego życie jest często
przywoływane jako przykład w kursach edukacyjnych i katechetycznych, inspirując



nowe pokolenia do podążania jego ścieżką.

Refleksje końcowe
Przesłanie Alberta Marvellego jest niezwykle aktualne. Jego zdolność do łączenia
głębokiej wiary i konkretnego działania jest odpowiedzią na wyzwania naszych
czasów. Pokazuje, że świętość nie jest zarezerwowana dla nielicznych wybranych,
ale jest drogą dostępną dla każdego, kto jest otwarty na miłość Boga i służbę
braciom i siostrom.
We fragmencie swojego dziennika Alberto napisał: „Każdy dzień jest cennym darem,
aby kochać bardziej”. To zdanie oddaje istotę jego duchowości i może być
drogowskazem dla wszystkich, którzy pragną prowadzić życie pełne sensu i dobra.

Błogosławiony Alberto Marvelli jest wzorem świeckiej świętości, młodym
człowiekiem, który potrafił przekształcić swoją wiarę w konkretne działania na rzecz
innych. Jego życie, choć krótkie, było hymnem na cześć miłości, sprawiedliwości i
nadziei. Dziś, bardziej niż kiedykolwiek, jego świadectwo zachęca każdego z nas do
refleksji nad naszą rolą w społeczeństwie i możliwością bycia narzędziem pokoju i
dobra na świecie.

Alberto Marvelli nadal inspiruje swoim prostym i niezwykłym życiem.To zaproszenie
dla nas wszystkich, abyśmy tak jak on podążali drogami solidarności i braterskiej
miłości.


